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Kanclerz austriacla i  Warszawie;
Fuzja W pU olen ia  i I M u  F. S. L

W arszawa. (Fel. w 1) Po kflkudr.io- stronnictwo pod nazwą Związek Pol- 
v ycli obradach nastąpiło .łstateczme , skich stronnictw  Ludowych W yzw ę ic- 
policzen ie się klubów: W yzw olenie i P. nie i Jedność Ludowa.
S. L. (Klub pasła Babskiego) w jedno

Olwsreie i r a  M t m c l i  i i «  l w a

SZEŚCIODNIOWA ZBIÓRKA ULICZNA WE LWOWIE

(r -l  W czoraj odbyło się uroczyste 
ctw arcie kursów marniyćzn> cli dia 
b Obrońców Lw ow a. U roczystość roz- 
poczęto nabożeństwem w kościele OO. 
.Wźińtów, poczem w obszernej sali po
siedzeń Tow . -gospodarskiego przv ul. 
hepernika 20 zgromadzili się przyszli 
irckw efitanci kursów w liczbie 100 osób.

Na otwarcie przybyli: ks. arcybiskup 
1 warditwski^w imienin w ojew ody rad 
ca Zimny, w iecprez. dr. SFanK zastępem 
rektora Politechniki prof. linber, poseł 
Mąezynski prezes Sokoła dr. Borow iec 
kada zawiadowcza Związku Obrońców 
Lw owa z prezesem dr Zagórskim na 
ozeje. kierownik kursów kpt. Wajdą 
kpi. Kling oraz wielu gości. Generał Ję-

p ii  p w s / e: P C w irn zrN iE  s e n a t u .
Warszawa. (AW ). Pierw .-.zc posie

dzenie Senatu po letnich fcrłacb odbę
dzie się 25. bni.

ZAKOŃCZENIE KONKURSU LOTNI- 
CZEGO.

W arszawa. (PAT). W  ostatnich
dniach trwania konkursu samolotów 
bezsilnikowych, pogoda nic sprzyjała. 
Dawał sic o^zuwać zupełny brak wiatru. 
Ue piero dnia 12. bm. pilot Ulas na apa
racie konstrukcii p. Kubickiego w yk o
nał o godz. 7.29 wieczorem . przv zupeł
nej ciemności lot. ntrryniuinc się w po
wietrzu Ulfl suk i ladaicc przy rozpa
li nycfr ogniskach Zaznaczyć należy, że 
}r*tto pierwszy v  ogóle lot aparatem 
bezsilnikowym w nncv. Inni lotnicy nic 
startowali. Pnia hi. Km. uczestuicv knn 
kursu rozjechali się, Rozdanie nagrti.i 
r.asfapi w V\arszawie

drzejewski przesiał na ręce prezesa dra 
/'agótskiogo zawiadomienie, że % po* 
v\ odu chorobę nie może w ureezyst.>ścl 

W ziąć  udziału.
W  diuzszcm przemówieniu wykazał 

Ks. arcybiskup /Tw ardow ski korzy tci 
jakie Obrońcy Lw owa z . ukończenia 
kursów odniosą oraz w gorących ś l i 
wach zachęci! ich do wytrwania w po- 
wziętem posl uw.wieniu dla debra i p i -  
tęgi O jczyzn^ Piękne sw oje przem ó
wienie zakońc/yt czcigodni' Arcyp.ast: z 
p e M o g os 1 a w i o i,! c tu k u s i <! ó w .

Imieniem W ojew ództw a d o ż y ł  radca 
7.:ntny podziękowanie inicjatorom za 
s crsanfrowanre kursów. Przemówi? je
szcze Diof. Kuczyński, nauczyciel kur
sów , a poseł M ączyński. zapisanej m.o- 
dzieży złożył życzenia csirgnięcia o- 
va cnych wym.sów z nracy

Piękną i podniosłą n ieczystość za
kończył krótk ie* przemówieniem kur- 
sisfa p. W cnkner który złożył pod /ię- 
krwanie imiomr.m kolegów wszystkim 
inicjatorom z.nganizowan-t tej pięknej 
i pożytecznej i łacówki a czcigodnym 
gościom za uświetnienie swa o b e c n *  
ścią uroczysto«ei.

o?

Widok budowanego pomnika rnia rem mordów ukraińskich w 
(I)o artykułu r i  s t r y j?  3-cicj).

Złoczowie.

71 AGOD7T NIF KONF1IKTU W ł OSKO 
II 'GO S} OW  JANSKIE.GO.

R /vm . (PAT). Przybyła tu jugosło- 
y iariska delegacja do koirisii dla ihv 
gniewania sprawy Riąki Oczcknją. że 
przewodniczący delegacji Rvbnr ząko- 
n unikttjc odpow iedź Jugostawji na pro. 
r-ozy d c  c łos! a p rzeze  w dnin dzisiej
szym. W e włoskich kołach dypioma 

, tycznccł: zapatrują st? na sprawę' opty
mistycznie. Pannie przekonanie. że przy 
d ę b n i woli obu stron puweicte zostaną 

: Jecyzjc, n izytrraenbee normalne sło- 
mjftfcł z Hien a i urn iż.liwiaiacc rozw ój 

T» i miasta
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Kanclerz ausirjacki przybył do Warszawy, i a* gośst syeselnycb na letn ko
‘Yarszawa. (PAT). Kanclerz austria

cki <Ł\ ?<“łpel i minister spraw zagrani
cznych Griśnberge. przybyli dziś o godz 
■-S pout tudnlu do W arszawy. W  tow a
rzystw ie lab przybył p.iscl pols*i we 
Mjedwfu ht. Lasocki i pose! austriacki w 

WarsMrwi'- Post który wyjechał byi na 
sptKkafil* kanclerza d ) Dziedzic. Na 
granicy powitali przybyłych przedsta
wiciel Dreryd.um R:\dv muiistrów dr. 
SwinarsKI, a z ramienia ministerstwa 
zagranicrnvch dr. Sobolewski Obaj wy- 
tricnieni przydzieleni sa do osoby kan-

i

clei7a Anstrji na czas jego pobvtu w 
PtK.-e Na dw orca w W arszawie pow i
tał kancleiza imh-niem Rządu polskiego 
irmh-ter dr. Głąhiński w zastępstwie po- 
w ara ją cego  jutr'" prezydenta ministrów 
Witosa, oraz minister spraw zagranicz
nych Seyda i s /e f  protokołu dyploma
tycznego Przeżdziecki. Na peronie usta- 
\\ iona była kompanja lionor-owa wraz z 
orkiestr która odegrała narodowy 
hymn austriacki. Kanclerz udał sie *■
dw orca wprost do hotelu Bristol, gdzie 
zamieszkał.

Ili. Zjazd Doi -kich inżynieró watylądee.o
T iia  16. września br. rozpoczął sie 

we Lw owie II!, Zjazd polskich inżynie- 
tów  kole.iow cli. Po sderneni nabo
żeństwie odpiawionem w kościele św. 
Marii Magdaleny udali sie uczestnicy 
zjazdu, w którym bierze udział około 
Łi 0 inżynierów do gmachu Politechniki 
gdzie dobyw ać się będa przez trzy dni 
tj Ki. 17 i i 3 września br. posiedzenia 
plenarne i sekcyjne.

Zjazd zagai! inz. Stolzman. N aprze- 
w cdniczącegT  Zjazdu wybrano przez 
aklamacje zaszczytnie znanego w s fe 
rach metylko kolejowych, ale i społecz
nych inż. Stanisława Rybickiego, b

Ze świata bankowego.
W  zeszła sobotę odbyła się w sa- 

łach hfo-Bu <Jeorge‘a piękna i podniosła 
uroczystość pożegnania ustępującej 
Rady Zaw iadowczej i Dyrekcji A k cy j
nego Banku Związkow ego. Zjawiła się 
na nieni \; komplecie cała ustępująca 
Rada, Dyrekcja, prokurzyści i urzędnicy 
Banku oraz,-grono zaproszonych esón 
Szereg przemówień pożegnalnych w y 
głosili pp. Ludwik hr. Koziebrod/.ki. 
imieniem ustępuj..cej Rady, dyrektor 
Drozd, imieniem firmantów, p. rrmrt- 
hnch. imieniem urzędników Banku. mi. 
btsłropski, imieniem zrzesz.onych około 
Banku spółek przem ysłowych. W szyscy  
m ów cy poduo iii wielkie zasługi ustę
pującej Rady i Dyrekcji około reerga-

n a n e a

nPacji i dalszego rozwoju instytucji. 
Jednomyślnie stwierdzili oni, ze o- 
gromną część lej zasługi należy przy
pisać długoletniemu kierownikowi i 
reorganizatorowi Banku p. D yreittuo- 
wi Marjaaowi Turskiemu. Jego to pra
ca jego staraniami, została instytu i 
ożywiona nowym duchem, uległa mó- 
ikrnizacji i stanęła na tak wysokim 
stopn-i rozwoju Działalność p. DyraK- 
teia Turskiego była dla Banku praw
dziwie epokow i i ' zapisana będzie me
ra rod n ie  ztotemi głoskami w dziejach 
Banku który, mając tak silne podstawy, 
stworzone jest? praca może z colą otu
cha spoglądać w oczy  przyszłość1.

Z T a f t o  M o d n ic h .
\1 DZIAŁU PERFUMERJII KOSME

TYKI.
W  boczneM skrzydle pawilonu 

Centralnego, w dziale p--rfnme<f. i 
kosm etyków zwraca uwagę publi
czności kiosk wytwórni fv mv Leo 
w  Krakowie, wyrabiającej pastę do 
zębów, proszek do zębów, wodę do 
iust i krem. Laboratorjum Leo, bę
dące wBłsnoSrlą Braci Scherer w 
Kiatorwic. w yrab ia  Drodukty nai- 
lepszej Jakości stmnej inark: świa
towej „Cnioroaont“ .

W  powyżej w j mienionym kiosku 
znajdują się ponadto w zory w ytw o
rów fabryki „Multum" w Krakowie, 
wyrabiającej plotnby stalowe, plu
skiewki, spinacze do papieru,! szpilki, 
agrafki sta^w c, szpilki do włosów 
red. Jest to jodyna tego rodzaju b e z 
konkurencyjna fabryka w Polsce 

Celem zapoznania najszerszych 
warstw z wyrobami kosmetycznymi 
Firmy Leo. rozdaie się w wymienio
nym powyżej pawilonie próbki tych. 
w ytw orów  bezpłatnie.

~ w a g — o t r ------------— r z z m m m m m B S K tam

Brczność inwalidzi!
W arszawa. (PAT). Ministerstwo spraw 

ncjskowy-.-h komunikuje- Agendy za- 
epatrywania inwalidów wojennych oraz 
rodzin no? ostoi ccii do inwalidach w o 
jennych. po poległych i zmarłych w oj
skowych których śmierć jest w z w k u 
ku przy czynow ym  ze służba .wojskowa. 
przHęło ministerstwo skarhu. ^Przyzna
n e . wyinlerzanie^i wypłatę tccli za- 
t patrzeń uskuteczniają na obszarze b. 
zaborii 3ustnackiego Izba skarbowa w

Krakowie, na obcrarze b. zabrrti pru
skiego Iz! a skarbowa w Poznaniu. na 
ouśzaizc b. zaboru rosyjskiego Izba 
ika ibow a w W arszawie. W }m ienione 
B h y zalatwlaia lówBież sprawy za
opatrywania inwalidów, wdów I t. d. 
z przed woiny śv.i.:k>wei. Celem unik- 
rię-ia  zwłoki w załatwianiu, należy się 
zw rócić bezpośrednio do pow yższych 
Izb skarbów 'eh . Zarządzenie to nic od 
nosi się d'- ( Śląska.

m i  SM K 3! M m  flrafiiat w i  alt.

APOLLO

Grgje pijackis w Brziiehourcach.

III. Zjazd polskień [nżwerós kolcjuwych
L  w lw i ©■

prezesa Iwuwikiej dyrekcji kolej, i obec
nego prezesa Pol. Tow . politechnicznego 
we Lwowie. W  zjezdzie biota również 
t dział niektórzy szefowie departamen
tów ministerstwa kolei żel. prezesi po
jedynczych dyrekcji kolejow ych i pro
fesorowie Politechniki. W śród gości 
zauważyliśmy prez. Neutnanna. który 
powita! zeb'anyclt imieniem miasta 
pizedstaw icieL  w ojskow ości gen. K ie
sa lowskiego i wiele innych osobistości. 
Od godz. 11 irzedpol, odbyw ały .się. 
resiedzenia i lenarne i sekcyjne z 
rrzerw ą obiaJtw ą do godziny 8 wiecz.

Dziś odbędą się dalsze posiedzenia, 
a popołudniu nastąpi zwiedzanie miasta.

(d) Brzuchowice, piękne letnisko pod 
Lwowem , tccc i oku — jak nigdy —. po 
dzień dzisiejszy słynęło z licznych kra
dzieży, awantur i napadów. Źe nie d o 
szło tam do drastyczniejszych scen, za
w dzięczać na-eży p o lic j, która zdołała 
krnąbrne, awanturnicze i poluiuce na 
cudze mienie żyw ioły  ująć w karby. 
Mimoto w czoraj doszio tatn dc większej 
awantury, której kres wnet położyła za
wiadomiona o zaiściu policja, 
ja, letnicy, oilbyw ało się huczne wesele 
ję letnicy, odnyw aio s i; huczne weseie 
niejakiego Merla. W  czasie, gdy już goś
cie byti rozbawieni, zjawiła się tam nie
proszona grupka w yrosików  a i z Ba- 
terówki i przemocą chciaLa b iać udział 
w zabawie weselnej. A że me dopusz
czono ich do grona weseiiiego, w pob li
żu w lesie w swe jem kółku i za sw oje 
pieniądze rozp.cczęli libację. Podchmie
leni rozpoczęli awantury nictylko z

DYKTA TOR W O JSKO W Y W' HISZ- 
PAiNJI OBJ Al K7ADY.

Madryt. (P A I). Gen. Primo Riwera 
z łoży ł przysięgo w charakterze szefa 
rządu. Król podpisał dekret nominacyj
ny członków dyrektoriatu, między nimi 
Ośmiu generałów, reprezentujących p o 
szczególne okręgi w ojskow e i jednego 
ivcntradmirała. Na mieisce Si!veli. wv*a>- 
kn-go komisarza w M arokko. powołano 
gen. A it Peru.

I W AWERVCLJ N it  CHCĄ MARKI 
NIEMIECKIEJ- 

Paryż ( A w i  ..Chi :ago Tiihtme“  do
nosi z Nowego Jorku, iź tamtejsze sfery

weselnymi gośćmi ale i z letnikami <?o 
stając się prręmoca do ich mieszkań 
przez ogrodzenia. Skarceni za to przez 
jędnego z letników, połączyli się z pij: 
nymi gośćmi weselnym' i uplanowab. 
wspólny napad z diągatni na mieszkać 
ruc tegoż letnika

Jednak o tern zawladi mtono na czas 
m iejscow y posterunek policyjny, któ."v 
wnet zaprowadził porządek. W  czasie 
rewizji osobistej jednemu z pijanych n- 
wanturnilców odebrane nawet misternie 
z. obiony szD’ !et. A by tętnikom zapew
nić spoKój I dać odp-owtednią ochra.’ę. 
ra mieisce przybył też konny patrol 
poMcyjny zt Lw ow a, powitany tam z 
zadowoleniem przez ietuików

Dzięki więc energicznemu i szybkie
mu działaniu policji późnym wieczorem, 
zapanował spokój a z niedoszłego pla
cu boju zabrano kilku kompletnie pija
nych awanturników.

finansowe i giełdowe postanow:?v nie 
ratow ać w ięcej marki niemieckiej na 
giełdach w Stanach Zjednoczonych.

NOW A KATASTROFA W  TAPONJL 
Osaka. (PAT). (Reuter). Orkan, w ie

jący  od strony morza, wyrzucił wielkie 
n*asv w ód na miasti. Tuttari które 
skutkiem tego zostało częściow o zuisz- 
czoue.

A R FSZTT V ’ANO 100 KOMUNISTÓW.
Sofja. (PAT). ŻPolra^in). W' ciągu o- 

s.tatnich trzech dni aresztowano w Sofii 
130 komunistów.

W  najbliższym czasie rozpoczniemy w odcinku fejletonowyin druk 
i lezwykle zajmującej noweli K. H. Strobla p. t.

T e l s m u i c a  § r © b © w s ^  
h p  P e r a a L a c l i ^ ss e .

Utalentowany autor w nadei kunsztowny i fascynujący sposób opo
wiada historję człowieka, który pad? ofiarą kobiety-wainpua. Nowelą 
artystycznie przełożył znany literat p. Adam Sioaor,

Umarł z głodu mstosacl? ż p n ^ ś c i.
r (ea) O niezwykłym  wypadku zama
rzenia się ż i-wcem donoszą pisma nie ■ 
mieckic: W miejscowości Essen władze 
policyjne zaalarmowane zostały wieścią, 
iż w jednym z domów znajduje się trup, 
straszliwie wychudzonego człowieka. 
Lstalołio, iż był to jakiś szaleniec, któ
ry zagłodził się na śmierć, zaprowian- 
tow aw szy sie uprzednio obficie. I tak, 
znaleziono w  mieszkaniu znaczna ilość 
słoniny i kiełbas, konserw mięsnych.

jarzyn i owoców,- ty bań i papierosy v 
skrzynkach w  takiej itości, że wystar 
rzytyby na >ata całe.

Dostęp do łóżka był utrudniony, al
bowiem nieszczęśliwy szatcniec zaba 
rykadowal go kartoflami 1 węglem. Zna 
leztono również 8 w orków  z zasuszo 
nym chlebem, jakofeż 310 złotych ma 
rek rtiern. 1 naplery wartościowe na 
olhrzymie sumy. I

fałszywy „popucznik" analfabeta.
podczas przewrotu w r. 191S 

wstapif do W . P. do jednej z ior- 
jnaseji otiiotnac/ych fr  Krakowk: U- 
letai Ed-ittund Biesiada i w krótkim 
czasie zaawansował na kaprala.

Wkrótce w jednym ze sz®#taH na 
prowincji, dokąd go oddano lako re- 
keiiuwalescenta. zasłynął jako po
rucznik z szareeie-m odizataczcń.

Odtt;|td Biesiada przez dhtższy 
czas jeżdżąc od szpitala do szpitaia. 
pobierał pensję jako porucznik, przy- 
ozem pożyczał rozmaite kwory od 
kolcyów. WToAcu fałszywy po-

rucpnłc został zdemaskowany | wy. 
dany wojskowym władzom sąd« 
wANn. Stydordzomic, że Biesiada po
siada? cały szeresr fałszynyj^di do* 
kumentów woiskwwyrL przy pomo
cy których oszukiwał Skarb Pań 
stwa pdbłeraiąc pemsję oficenTą f 
zaju.arwajgi na leczenk

Trvboua' wyoał wyrok skazują* 
cy Biesiadę, na 2 lata dężkleyo wlę. 
zlenia.

Biesiada jest analfabetą ! zaled
wie umie się podplsró.

P R I M Z K A w KlftlE _ E »E lziś  v, p o r  ie t !  f ia le k  I7j*b. m -

Miii Escbusbk to liłMiia MinotnjjB.
W s p a n ia ł y  o b r a z  w  & a k t .  £  ż y  ta  tu d ó w  i z w i e r z ą t  iiA lR tio y , 

h exi>Awnar.e k-ajaiirazy.

r

V.il



Nr. 6833 „G A Z E T A  P O R A N N A " Lw ów , 18. września 1923. Str. 3

ii iir morcew i! S i e w a
. (Do tył u /ow ej ilustracji).

Lwów. 17 września. *
N łFBYW Ał Y SKANDAL SPORTOWY'.

2  lreczu w czorajszego Lw ow-Kraków 
przeciętnie obiektywny widz wyniósł 
niezw ykli przykre wrażenia. Przede- 
wsz.\ stkieni chromała sprzedaż biletów 
'a długie c gon ki. stojące kolo jedynej 
kasy. nie zachęcały zbytnio do zakupie
nia biletu. Szalony tiok i nieporządek na 
trybunach ininiowoli kazat się zastano 
wie kto byt gospodarzem na boisku. O 
rachowaniu się publiczności, które była 
skandalicznem także trudno zamilczeć. 
Zgt.la zaś chyba pierwszy raz w Polsce 
zdarza się. aby nawet członkowie L. Z. 
O. P. N. jako gospodarze ordynarnemi 
wyzwiskami wołali na sędziego. Propa
gowanie sportu przez L. O. Z. P. N. w 
taki sposób minęło sic z ideą, jaką ma 
polski sport doo spełnienia.

Marsz. Soualu p. Trąmpezyriski przy
jął delegację Pol. Iow . Opieki nad Kre
sami. która printormowała p. Marszał
ka c działalności T ow arzystw a i prosiła 

o protektorat nad organizowanym w 
calem państwie w czasie między 23. a 
30. bm przez T ow arzystw o tygodniem 
kresowym  na cele kulturalno-oświatowe 
Ki esów Wschodnich. P. Trąm pczyrski 
okazując wielkie zainteresowanie losem 
Kresów Wschodnich udzielił delegacji 
cennych wskazówek i z całą gotow oś
cią zgodził sic przyjąć protektorat nad 
tjgodniem  kresowym .

Minister k :)ei w e Lw owie. N ow o- 
mianowany Mi ni s t er  kolei inż. Andrzej 
N isow icz bawił w sobotę i niedzielę in 
ci gnito u swej rodziny i wrócił w czoraj 
pospiesznym pociągiem wieczornym  do 
W arszaw y celem objęcia urzędowania.

( - - )  Wypadek ita meczu footba'owyni. 
W czoraj wieczorem opatrzyło P o g o to 
wie ratunkowe 25-letniego Józefa A- 
tlamka, footbaliste z Krakowa, który na 
meczu Lw ów -K rakćw zderzył się gra
czem Lw ow a Ignarowrczem i rozbił s o 
bie g łow ę .

(—) Stara icb n ic /k a  pod tramwajem. 
W  ulicy Sykstuskiej potrącił wczoraj 
w óz tram wajowy l D oknlo 80-'ctnią 
zotbtacz.kę, przvc/crn doznała ona zała
mania czaszki i licznych obrażeń na ca- 
łem ciclc.

(— ) Kokainista Piau kąsa. Magister 
farmacji Izydor Piau, znany z afery ko-
— — aana

JAN WALEWSKI

Kiedy z końcem marca i początki: n 
k wietnia 1919 Ukraińcy spodziewali się 
sw ego pogromu, chcieli kosztem kilku
nastu ofiar życiow ych  podtrzymać du
cha ruskiego w Złoczowskiern i w ten 
sresób zamaskować ogrom klęski ru
skiej poci Lwowem.

I oto dnia 29. 30 marcu i 1 kwietnia 
i&)9 padli na stekach królewskiego zam  
ku w Złoczow ie wierni synowie Polski, 
którzy do chwili sw ej śmierci wytrwali 
na sw ych  stanowiskach. Zostali jw po- 
pr7edniem bestjalskicm znęcaniu się nad 
nimi rozstrzelani przez żołdactw o ukra
ińskie, które l i c  miało odwagi strzelać 
Jo sw ych ofiar z przodu, o  czem świad

czą kule znalezione w plenach ofiar. — 
Społeczeństw o złoczow skie postanowi
ło prochy rozstrzelanych złożyć we  
wspólnym grobowcu. Dziś wznosi się 
na wzgórku cmentarnym poinn«k. który 
po wieki będzie ćwi.jd.zwę o polskości

kainowej, w yw oła ł w czoraj w  mieszka
niu Baranów awanturę, w czasie któ
rej akademika M arcelego Barana ukąsi) 
tak dotkliwie w 'rękę, żc Pogotow ie 
ratunkowe musiało mu pospieszyć z 
pomocą.

t— ) Pokąsany przez szczura. Ada
ma Urbańskiego, 19-letniego praktykanta 
sklepowego pokąsał w czoraj szczur w 
rękę.

( —) HonierycŁi bój. Piotr Mazur, 
32-ietni murarz toczy ł homcrycki bój z 
kolegami w szynku Bombacha na Znie
sieniu. W  czasić tej walki odniósł kilka 
ran od neża w ramię i giowę.

(— ) Pobite kobiety. Niejaki Jan Pe- 
fek napadł w czoraj w reiinerji nafty nu 
Zniesieniu 46-letnią M aiję Czabrajc i 
zrobił jej d'.v,c dziuiy w  głow ic oraz 
liczne sińce ca calem cicie. —• Inny zno1 
\vu „kawaler" niejaki Hecbt pobii 19- 
letnią służącą Klarę Press. —  W reszcie 
Pelugja Kośeiuk w babskiej wojnie po
biła dotkliwie 32-letnią Katarzynę Ko
walczuk. W e wszystkich wypadkach u- 
dz!eliło sw ej pom ocy Pogotow ie ratunk.

(—) Zguba Marja W odatówna, kraw- 
czyni, zam. przy ul. Janowskiej 88, 
zgubiła w czoraj na pl. Mariackim lub 
Bernardyńskim złoty zegarek branzo- 
ii tkow y, warlcśei 2 miijony mk.

( - - )  Nie chciał .płacić stempli. Poste-

Z krainy krwi i węgla.
W  żadnym zakątku Polski fak: 

wskrzeszenia naszej niepodległości nie 
unaocznia się tak ż jw o , jak u dawniej
szych granic .tizech  c e s a r z / ' (Drci- 
k&isere.ke). Tam. kędy zdyszana-B ry- 
v ic a  wpada chyżo, chyżo w ramiona 
Prztm s?v. u stóp w ie /y  Pksm.Kcka 
między M ysłowicami, Jęzorem a Sosno
wcem —  zapa Jlv s e  w nicość nnęly 
Jia zaw sze na octach  naszych zaborcze 
treny, zniknęły pihel-iauoy, czapki ż:ui- 
dy;ir«ów rosyjskich, bąccki austriackie. 
A kiedy dawniej tysiące i tysiące Uek- 
tiycznych  oczu nisUirzonych s /y b ó w  
kc ł alninnych. Iiut i fabryk z pod wszyst 
kich trzech zaborów patrzyły w głucht 
i ślepą noc polskiej niewoli —  dzisiaj 
mrugają or.e radośnie, sławiąc rycerski 
sen o szpadzie i jego namacalne ziszcze- 
tic. Tam też narodził się największy 
polski ced w ojenny: pow rót części pra
stare!, piastowskiej ziemicy śląskiej na 
łcno O jczyzny. Jak żyw o stcią mi jesz
cze w pamięci pierwsze chwile wojny 
światowej, kiedy to pułki górnośląskie- 
szły  w słtiżl ie Wilhelma zdobyw ać 
Kielce, Dęblin i W arszawę. Przemykał 
sie w ów czas polski legionista przez 
Grany Śląsk, jak zwierz obcy. ścigany. 
Czasami ieno napotkał cezy  zakatr.ic 
r.iałe w milczeniu, oczy  piastowskie... 
W  cztery lata później pułki te w racały 
na wolną ziemię, polską w mundurach 
hallerczyków. Spłynęła ziemia górnn- 
ślaska krwią serdeczną, -odzoną. Któż 
zdoła kiedykolwiek opisać heroizm i po
święcenie. rozmach, tężyznę i p c tr jr  
ty7m. rraiący w sobie coś z uniesień 
pierwszych chrzeScjnn —  łyJli najmłod
szych dzieci pokkich! Któż p / i c z y  tru- 
jry powstańców górnośląskich, kuj b ę 
dzie miał odwagę zanurzyć się w tym 
krwawym  zaiste plebiscycie! Przem y?!- 

ilia kurtyzana Europa w ykoszbw ifa  p o l

ski pęd do O diy . Załamała1 go w  p o ło 
wic. Nic t Li Raz. r- zbudzone poczucie 
ta iod ow e na O. Śląsku przełamie z cza- 
snu wszystkie sztuczne zapory.

W ięc już n i:: KailDwitz (o/S .), lecz 
Katowice! Ta naii-atrj wysunięta na O. 
S.ąsku leduta hakaty —  pow iew a dzi
siaj pjlskienu flagami... O czy zdumione 
widzą mnóstwo polskich szyldów , uszy 
wsluoiuiją się z rozkoszą w p >Kką mo
li ę która zewsząd. ws/.ystKiemi potami 
wciska się w zakamicniatc dotychczas 
n ózg i i serca niernieckię, których w ła 
ściciele częstokrt.c noszą czysto poj.skii 
nazw iska.'Stolica w ojewództwu śląskie
go pr.lstczy się w siedrruo.rnktwycli hu- 
tsęh. I podczas kiedy w takim n. p. 
Bichsku niemczyzna panuje nu lal prawie 
r iepodzieinie. tutaj, w Katowicach, wi
dzi się nieomal już policzone Jej d ńe. 
bklada s i ;  na to 1 ardzo wiele p rzyczyn  
M i. z jednej strony podziemny dotych
czas nurt polskości, tlundony od w ie
ków. wybuchnął żyw iołow o, zaś z dru
giej niemiecka ludność Katowic, (wśród 
któiej jest spora ilość żydów ), jest 
ojertunistą czystej krwi. Ciągnie ona 
zbyt wielkie korzyści obecnie, chaos w 
Niemczech zbyt ją przeraża, abv miała na 
da! przeklinać „PclnisUie Wirtsęlmft" 
Zapewne, żc wśtód niemieckiej ludności 
na G. Śląsku jest sporo hafcaiystów, ma
rzących o pow rocie na łono tjczv-:nv 
Bismarcka Rekrutują się oni przew aś- 
liię z prśród prywatnych urzędników, 
dyrektorów i inżynierów kopalnianych 
i febrycznych oficjalistów niemieckich 
magnatów śląskich itd. Często-gęsta 
trafiają się y/śrćd nich czyste] krwi or- 
g c?zow cv . którzy przy pom ocy .hinter- 
inndii' tworzą jaczejki propagandy nie
mieckiej. W ładze polskie niestety za 
mało zwracają uwagi na i h działalność; 
w yięczają je częstokroć powstańcy £Ór-

wschodnich kresów. Pomnik nie Jest 
jeszcze gotów , dlatego komitet zw ra
ca się do całego społeczeństwa patrio
tycznego z piośbą o wydatna jwmoc 
materialną.

Komitet budow y pomnika w Z łoczo
wie otrzymał pozwolenie na urządzenie 
zbiórki celem dokończena budowy te
go pomnika.

Zbiórka odbędzie się we Lw owie w 
dniach 17, 18, 19, 20, 21 i 22 września 
1923 r.

Puszkj w ydaw ać się będzie codzien
n e  w lokalu M ś, O. przy ul. Sokoła 
i 7, I piętro (gmach Sokoła) w godzi
nach od 4— 1 wieczorem. Osoby chętne 
raczą się zgłaszać w pow yższych 
dn!ach i godzinach celem odbioru pu
szek i legitymacji.

Komitet prosi wszystkie organizacje 
ratedow e, społeczne i humanitarne o  
współpracę w zbiórce

m ik o w y  Cichocki rakwest jonował
wczoraj Abrananiowi Berischowi Lan- 
dat-owi z Żółkwi nieosremplowane bo
ny na kilkaset milionów mk

(— ) Kradzieże. Jakóbowi Netiber- 
gerowi ze śmatyna skradziono wczoraj 
w wozie tram wajowym „T "  zegarek 
marki „GlasiiiHte" zc ziotym łańcusz
kiem wartości 12 mtljonów mk. —  Do 
mieszkania dra Williclma Stutza. zam. 
przy ul. Jacht w icza Ha, dostał się prze? 
cżwarte okno na ł. p. jakiś złodziej i 
sl.iadł mu garderobę wart. 7 1 pói milio
na mk. —  Z otwartego mieszkania przy 
1 1 Łyczakowskiej 8 skradziono Kazimie 
rzow i Żurawińsktemu złoty pietściouek 
wartości 800 000 rnk.

(— ) Zamace sam obójczy z miłości. 
W czoraj przyiirowadził pewien młodzie- 
rtec na Pogotow ie ratunkowe sw oją na
rt cczoną, którą zażyła w celu samo- 
Lćjczym subiłiratu. Pogotow ie odesłała 
acpseratkę d > szpitala. Młodzieniec ów  
i ie chciał w yjaw ić nazwisfea narzeczo- 
t ej ośw iadczył iylko, że truła sie z po
wodu zawodu miłosnego.

bJL  £ « V I A 1 A .

Zgon generała. Zmarł w Warszawie 
gen Piotr Koreywo, który był pierw
szym orgjiuzatorem wojsk polskich w

r.cśląscy, ni.umicime czuli na każdy oh 
jaw hakaty. Niemniej jednak diiia częśa 
Niemców ślątkicli. a w ięc i Jcatowickich. 
pragnij żyć w zgtdzie i spokoju z pol- 
sl a ludnością stara się być lojalnymi 
cltywa*elami państwa Które Drzv rozum 
nei polityce może odnieść duże kt rzvści 
ua Śląsku, w iidrakt-Jivstyvzn*'m w tej 
njierże jest stam w .-ko m tejszyęi m a
gnatów p :zrm ystow v.lt. W większości 
są cni dnkkc lepszymi obywatelami pol
skimi, aniżeli ich lodzcy k rkdzy.

Katowice są dzisiaj W ars jawą w itii- 
r iatiir /-. Życie  handlowo zwłaszć/.a 
wre. kipi. j>ed2 i nie/li-ronym i sa-.tircho- 
dami. o /.n ć tutaj stolicę przemysłu i c o 
raz więcej rf zwijającego sie liandla. 
M nóstwo powstałych pulskich biur, pań
stw ow ych  i prywatnych, tanków. instv 
tiuji, sklepów tow arzystw  ukc-yinych 
ze swa , hsługa i urztdnik.itni wyciska % 
sw e piętru na iizjopncunji stolicy ślas- 
J iij L.ccz jak W aisząw a tna swoią 
W arszaw ie, tak i K atow iie maja swa 
d u gą , podlejszą stronę medalu Gdy z 
jedn- stTony Polska inteligencji i pracy 
źh bi krok za krokiem sw ą droga, gdy 
ci oda! tysiące kominów fabrycznych , 
huczy na cześć życia, a niezliczone ręca 
rr hkich górm ków wykuwają dla Polski 
ierszą r-Tzyszł r>ć —  b.ż obak w ślad za 
pclskim żołnierzem i ideowcem w sze lł 
w te tropy paskarz kombinator, nie
bieski ntsik, chytry ,.p ) § :e d n ik z ło d z ie j  
i drań. i u Jest pohka Kalifornia i polska 
Ktdedcnja. Chyba nigd-Jj w Polsce, w 
żaamnt nii-:ś;iJ nie dzieje się tyle ?ai- 
łfccłw  1 oszustw ..hand1 rw ydT ’, tylę 
tu zt invśinyc!i kombinacji, chyba nigdzie 
tak wyr.Tiin iwanie rie krainą i j^szii- 
l-oją Nigdzie tak oredko nie można się 
w zbogacić jak w tein palskiem Kłcndy- 
ke i nigdzie łatwiej dostać się da kry
minału. Nigdzie też nis spot oka sie tyia 
pijanych na oWcach. co  na O. Śląsku. 
Prym  w tan  pijaństwie wiedzie c iir z y  
mi. iabryczno-girtiicry . lum penyoLta- 
ria!'*. ff-iyż li’dm>ść wiejska iest osz c .ę - 
dta, spefcotna i pracowita. Czasami Ka-

u \ t M s i y ,
L w ó w ,T a .  i ł a w s k ie g o  3 2 ,T e l .  4 4 3  
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573L-2

Odessie, a następnie w Polsce. Zmarły 
byl wiceprezesem w ojskow ego sądu nad 
zs\ yczakiego.

Małżonka ekscesarza Wilhelma opu
ściła już wygnańca z Doorn i udała się 
wraz z swemi dziećmi do sw ych dóbr 
na Górnym Śląsku.

Sztandar w łosk! spłonął na Kortu. 
Z  Londynu donoszą: ..Centra! News"
podaje z Aten. iż w czasie burzy, jaka 
szalała onegdaj na Korfu, błyskaw ica 
spaliła zawieszony na jednym z tamtej
szych fortów  sztandar włoski.

Katastrofa okrętu. Niemiecki okręt 
w ęglow y Sópfei zatonął w drodze z 
Hall do Bremy. W raz z parowcem zginę 
ło 41 lud-zi.

Ordynans zastrzelił pułkownika „LL 
bertć" donosi z Casablanca: pułkownik 
Rouet .komend a tut puJkti załogującego w 
Sefrou obok Fezu. został zastrzelony 
przez sw ego ordynansa, który popełni! 
następnie samobójstwo.

a  SPOI’
TRYUMF CRACOYJI W  HISZPANJJ.

Barcelona. (PAT). Wyniki w czoraj
szych zaw odów  w pitce nożnej pomię
dzy Crac(-vią a „B arce'oną“ . zakończy
ły  się wynikiem 1 : 1. Chruściński naj
lepszy na boisku.

W arszawa. (PAT). S. K. W. le g ia  ~  
MaKkabi (K ra l/w ) ?  : I (1 • 0).

Wiedmi. (PAT). Rapid - Amatorzy 
3 : 1 (2 : 1).

*  *
LW Ó W  ZW YCIĘŻYŁ KRAKÓW.
I w ów  - -  K raków  2 : 1 (2 : 1) M eci 

międzymiastowy o puljar prof. Żeleń
skiego przyniósł drużynie lwowskiej za 
służone zw ycięstw o. P ierw szego goala 
strzela d'a Lw ow a w 6 min. Wójcik, 
drugiego w 26 min. Słonecki Krakowia
nie zy.sgują jedyna bramkę w 20 min. z 
kaniego, którego strzelił Sjaerling. Pu-
s s w s s m ^ m s ^ im i^ s s s im s m ^ ^
tcw lce i ibią wrażenie jakby miastu ru
s /s io  z prsad ! zdta:zała się, tylu spo- 
tyj-a się urżnietąch iB jiy .h  pi dciety^li, 
wtdć wionych, zawiai-yPn zrytych Pu- 
zatem Katov-,cc, jak 'Aąrszawa, dns>,ą 
się w ciasnocie. Za nm  m*cjs 'a. za 
m iło mieszkań, biur, domów. M iejscow y 
urząd mi-j-tzkartiewy. pozostałość nie
mili ka, nie mcze uattareryć : apotrza- 
bcManiom na mkszkaińa. Są też ludzie, 
ktćrzy  po dwa lata ezekaią, gdzieby 
swą głow ę skini tli. Dzielą się też na 

Hem tle historie z tysiąca i jednej nocy, 
albiw iem . jak powiada chińskie przy 
słowie, nie masz takiego inuru, którego 
bv osirł naladcMttny złctiin  nie prze
łazi.

Mtmo te wszystkie niedogodności i 
udręki, K at-w ice pęcztitcją coraz w ię
cej rozmąchcm i energii. Żaś .g MM tut-;?. 
7. K ongtesów y" czyli .Władek'*, Ck 
tutejsi niechętni I nieliczni separatyści 
zewia Polaków z innych dzielnic — o- 
twiera na każdym kroku gęłre zc zdzi
wił nlćm i raj.tji- się K'gć serce. Widzi 
bowiem graach wojew ództw a śląskiego 
z i ow iew ającą na nim polską ..iahiu ’ . 
pi,tom idzie do poiskirgn teatrn na p ,1 
rkle p rze jstiw ifp le . lub do polskiej 
knajpy na autentyczne zrazy z kaszą. 
A kiedy ,pd’ troione?« pocńtg zawiezie 
zaledwie kiłki knonjcttów od Katowic, 
znajduj: się nagie nasz wtacus w śro l 
ku lasów zaiste litewskich krlebiącą-ch 
sie dostojnie tuż, tuż -bok lasu kominów 
fabrycznych I widzi cditmion. że  Ie 
chaty wiejskie są tak bliźniaczo podo
bne do b 'onow icktch czy  z pod T,vńca 
lub M ogiły, że te twarze djł.oi?kic są 
jakby żyw cem  przeałestone z epoki 
PiastowęÓYY, 1 słyszy mowę poLską. fak 
p:ękną. tak prostą » tak —  ctarą, gę 
nieboszczyk ffcy  z N agłow i: k b  K-i- 
chatłowski pokt i.śniefiby z uc:echy. T» 
jest ta /.ięrtia .k rw i i w ęgli '. Ziemia 
btz ceny.
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Mierności około 8000. Sędziował p. 
Handl z W arszawy.

Pogoń I* — Soli 61 (Stanisławów) 5:0. 
l2awodv kwalifikacyjne o wejście do 
ki. B. nie < dbyły się z powodu n ijp izy - 

'byci.i Stanisław o wskicj drużyny do Lw o
wa. Sędzia odewlzdat w alk-ower na Fo- 

.rz jśe  ..Pogoni".
A. Z. S. — R. K. S. 4 : 0. Zaw ody o 

lr.istrz. kl. B. Akademicy technicznie i 
taktycznie przew yższający znacznie sw e 
go przeciwnika, odnieśli za.shiżoue zw y- 
cicblwo. .Sędziował dobrzu p Picheta

Łódź, (PAT). Zawady w piłce nożnej 
•pomiędzy Ł.„ K. S. a „W arta" zakoń
czyły  się wynikiem 5 i  2 na korzyść 
Ł. K. S.

♦
1 PUŁK PIECH. LEG JONÓW — STRZE- 

LEC 3 : I.
Wilno. (PAT). Match o mistrzostwo 

ki. P-. między \V. K. S. Sl-mim a 5 pp. 
Legionów zakończy) sie wynikiem 3 ■ 0. 
W  dtiiu 19 bm. w przejeździe do Fin
landii drużyna leprczentacyjna polska 
rc zesra match z reprezentacją Wilna.

Z t e a t r u .
. TEATR WIELKI:
Poniedziałek. 17. bm.: „Orle“ . 
W totek, 18. bm.: „Żydów ka".

TEATR MAŁY:
Poniedziałek, 17. bm.: ..Świderek". 
W torek 18. bm.: .Musisz bvć moją". 

TEATR NOWOŚCI:
W torek. 18. bm.: „Szkoła kokot". 
Poniedziałek. 17. bm.: „Madame Pont 

tadour".

Srti.r zpal MIM
(ea). Nadwornw bankier królewskiej 

Tary angielskiej Earqnar. zapisał ol
brzym i majątek, y. yn szacy  8 milionów 
funtów ;'t'u cerkom księcia Fifa. sio- 
strzenic^iTi pary królewskich zaś lcrdo- 
-wi angielskiemu i innym członkom ro- 
,d/iny panuktecj nitzwykle cenne dzieła 
sztuki i kosztowności

Pono tara królewska otriym ała tak- 
,że znaczny legat po swoim ochmistrzu 
dworu. i

l i i i
Uilisia.

(ea) Jak sobie czytelnicy srrypom i- 
t.ają dużo rozgłosu nabrał/ wydane w 
roku zeszłym  pamiętniki ekscesurza 
(Wilhelma II. O czyw iście przyniosły one 
zarówno autorowi jak i w ydaw cy  spo
rą ilość doiarów. Sensacja jednak mi
nęła szybko j  dzieło wygnańca z Doorn 
spoczęło w* pyle księgarskim. Obecnie 

1 w ydawca zapragnął pozbyć się resrty 
nakładu za śmiesznie niską sumę 360 
tysięcy, to jest za połow ę ceny jednego 
numeru gazety —  Tempora mutantur!...

OGŁOSZENIA.

N a u k a  i w y c h o w a n ia 1
KONCESJONOWANA SZKOŁA mu

zyki Elżbiety Schnial, Sapiehy • >9. 
przyjmuje wpisy od 2—4. ĘSM-2

K tijin ?  r p r z e d a ż ,  z a m ia n a

OKAZYJNIE DO SPRZEDANIA jeden 
pierścionek męski z brylantem 1 i trzy 
czwarte karatu jeden pierścionek 
damski z brylantami łącznie 1 karat 
i jeden pierścionek damski z brylanti- 
itii łącznie J,4 karatu. Obejrzeć możo i z 
grzeczności orzy kasi-j Hurtowni o- 
buwia ..Hera" Lw ów , Rynek 34 (w  
bramie). Sptzedaż hatidUrzo<ii w y
kluczona. 33-1-2

H  R o z m a ito  )

WYNALAZEK. Mccnn-t. ehnika-torte- 
pian. Miesiące trzeba, oy  spamiętać, 
na jakiej linji dany ton leży. P rzy pi - 
m ocy mncmutech: iki w yuczę nawet 
w dniu. Inżynier Cnrzaur-wski, '.limo- 
rtw icza 6. 5860-3

MASZYNY 
do obróbki metali:

Tokarnia egal. od 1—3 <ntr,Rewal- 
werki, Grezarki uniwersalne, Wiertaki, 
Gwinciarki, Heblarki, Sliapiugi, Nożyce, 
Sztartcc, Szliiierki.

MASZYNY 
do obróbki drzewa:

Strugarki, Dykciarki i wyrówniarki. 
Stragarki kombiu., Strugarki trzy — i 
czterostronne, Pity taśmowe i Cyrkii- 
larki, Grezarki, Wiertarki, Szlifierki — 
poleca w wielkim w yborze ze składu, 
jak również wszelkie narzędzia, dźwi
gnie wielokrążki, stal i metale po ce 
nach przystępnych.

fi. fil.

BIURO BUCHALTERYJNE Z. Olszew
skiego, L w ów . Kurkowa 38. wykonuje 
wszelkie prace w zakres księgowości 

wchodzące. Rekomenduje na posady 
księgowych, korespondentów etc. ' s:ly 

fachowe i początkujące. Codz. urzęd. 
10— 12 i 5—7. 474-2

MŁYŃSKIE kamienie naturalne i sztu
czne, najlepszy czeski fabrykat Trapp 
Pilzno ze składów' „Rolindustria", 
Lw ów. Fredry 9. 5497-8

KAPELUSZE wszelkiego rodzaju prze
rabia modnie, tanio TOPOLNICKA, 
Kopernika 1. 5654-4

BIELIZNĘ męską, damską, pościelową 
przyjmuje do szycia Szwalnia Tea- 
tyjska 1A. 5449-12

m m  ST9ŁDHE
32 typ. i wiclk. do 50 ton tygodniowo 

P O D K O W Y :  handlowe i wojskowe 
do 15 000 sztuk dziennie 

O K U C I A  B U D O W L A N E  
wyrabia masowo tiO

„kres“ s. a. iii mm

BATERIE, LATARKI kieszonkowe, za
palniczki, żaróweczki itp. w wielkim w y- 
boize  Hurtownie i detaiiicznie poleca 
-i. FRIEDFEI.D, L w ó w , ul. JągleUoiiska 

1. r. 413-10

BUD8WLKNA
i 'c b ^ 5 ę  atoe  r * Ł  ^ aua- oJjtGefl* r c -  

d z . i ju  iS e s U P C :*  f a t . y i a

, v O A B “  «»
L w ó w ,  L y e z a ś ć "  r s k a  2 7 .

Okazyjni 9
srt$2Eoama

MŁOCAJRN1A PR ZEW O ZO W A  
WOLSKIEGO szyftdwka .34” z pod- 
wójnem czyszczeniem, zupełnie no
wa, dobra do motoru lub kieratu 

1 0 -cio konnego, 
całkowite URZĄDZENIE MLE
CZARNI PAROWEJ i  motorem 3- 

konnym i transmisjami. 
Itffonnacji udziela Stanisław Rym
kiewicz w Poznaniu, Wielkie Gar- 

bary 9. 513

i W A m m v RT O w > H. m w si 2

f
o r a  J

BB*

■ fM m . ZUK
a Fabryka kłódek, zamknięć i łańcuchów

Świątniki G ó rn e .
mm m : Lwów, Persenkówka •

w y r a j a  m a s o w o :
a
a® Kłódki Łańcuchy spawane

s

ij
t f

zamki

Ska z  ogr. odp . 5772-1

Lwów, uL KopernHia I. 4* 
Gsnnihi -wła s'i no żqdcniB.

$
s °
„2® 5S.1-1

gospod. techn. 
zatrzaski kajdanki 

okucia v pęta 
wrzeciądze wędzidła

£
łóżka żelazne.

l m w » v . m w oT O w n w A 0

Ofiary Etwsau fifioczowego
| S Ś 0| l 

ĉttV

Posady i praca
TO W ARZYSTW O  OCHRONY MŁO

DZIEŻY T. O. M. we Lworsie poszu
kuje rutynowanego biertrjąccgo bu- 
chałtcra. W ynagrodzenie wedle umo
w y. Zgłoszenia reficktantów przyjmuje 
najdalej do dnia 25. września 1923. 
Biuro główne T. O. M. przy ul. Ko- 

rataickicj 6 I. p. w e Lw owie. 501-3

IJCZEN siódmego roku konserwatorium 
posznkujc lekcje grv na skrzypcacn. 
Zgłoszenia z podaniem adresu do 
Adniinistracii pod .Konserwatysta".

5805-2

Podagra
Remtjfzm
Piasek
A rterio -Sclerosa
Kwasy

W A
r/i »  kg

AHretyk musi co miesiąc przeprowa- 
wadzaó kurację UrodonaJem (główni po 
nadużyciach w jedzeniu i piciu), która go 
zachowa przed atakami ] odagrycznemi, 

rpumatycznemi i kolkami nerkowemi.
Z Chwilą, kiedy uryna przybiera ko or 
czerwony lub zawiera pias k, śpieszcie po 
ratunek do IirodonaJu.

środek polecony
p rzez  Prof

I-ANCEREAT X 
b. Preze-a Aka-
d em ji M ed ycznej
w swo em d.iele 

o  p dagrzc.

Zatruty przez kwas m oczow y, dręczony przez cierpienia, może być uratowany tylko przez

U R O D O I A L  C H A T E L A I N ’ A
p o n i e w a ż  DRO O S A L  r o c p u s z c z  :  K W A ?  MC C I  OWY

• U R O nO Y ftL  Chatę! air>'a jest do nabycia we wszystkich aptekach i składach aptecznych.
Przy kupnie należy dom agać się zawsze firmy wynalazcy 4 , 'l ia t p la in 'a .

Z wszclkietni informacjami zwracać s ię : W arszawa, Fredry 4. telefon 73— 55 i 1 5 5 —59.

Należytość pocztow ą opłacono ryczałtem. — Prenum erata m iesięczna łUO.OJli M k .—  Z dostaw ą na miejscu lub z  przesyłką poczto* 
trą 120.000 Mk. —  Za granicą I50.0C0 Mk. —  Redakcja: Lwów, ul. Senatorska 6. —  Adm inistracja ul. Sokoła 4. —  Telefon  

R edikcjl w dzień Nr. 15, a w nocy począwszy od godz. S wieczorem Nr. 2 3 0 .  —  Telefon Adm inistracji 291.

Z drukarń' Polskie] pod zarz. 'U  Kkłbusiewic&a, we Lwowie. Udoow. redaktor; MARJAN MACHALSKL


